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M.p. sobota 13 stycznia 1945 r. | Rok II Nr.2<740) 
ROZKAZ PO? BGNALNY GENERALA TOKARZESSY I SGO 
"ołnierze! 
Ja rozkazu Szefa Sztabu Naczelnego „dza Korpus nasz,którego zawiszek zac zę liśmy 


crganizować przed kilku BARE zostaje przemianowany na Jeinestki wojska na Środko- 
wym Wschodzie. Rozkassin JE zostełem również przeniesiony ic dysp>zyc ji Ministra Obro- 


ny Narodowej a po. *=m 1 Dowódcy mianowany aostał Gen.brvg.WIATR T5zef,mój Aotych- 
czascwy zastępc". 
t pełni . «1. jc wagę wartosci, jaką stanowi szczególnie w warunkach polskiegc 


życia na emigracji każda nowa jednostka wojska - zahraliśmy eic z zapałem „najlepszą wo- 
l i ofiarnoscią do pracy nad organizowaniem n.szego Korpusu, kładę [e szczególny nacisk 
na stworzenie z.rowych podstaw moralnych żołnierskiej przyszłosci tego zespołu. 

Większosć nas przeszła twardą szkołę w Rosji Sowieckiej i później kształtowała 
swo j3 żodnierskg postawę w szeregach Armii Polskiej na Yschcizie. Ta wspólna nasza 
przeszłość i da ls zy rczwój wypadków pogłęh iły i umoniły w naa wszystkich Aan EAN 
grożacwch Ojczyznie naszej niehezpieczenstw i jasne usświaloemienie sc»ie,że bez układu, 
W „którym wykluczcna bedzie wszelka możliwość awałtu i krzywdy ze strony TREO 353918- 
dów = nie może tyc Polska naprawię wolna,cała, suwerenna,rrawiziwie niepodległa. 

Stad płynęło jedyne zrozumienie otowis zku żołnierskiepo walki- te cele vez 
względu na piętrzące się nrzeszkońy, NajbarĄ zie 3 obiektywny, czy surowy sędzia hrdzie 
musiał uznać wa.'tosć di" znaczenie tej jednolitej postawy Ala życia polskiego na emigra- i 

cji i àla Sprawy,c którą walczymy. Niezłamna w tym zakresie wcia Kraju,stanowisko wojs- 
ka na emigracji, oto są główne elementy,które zapohiegły rozticrowvi Polski za naszą wras- 
ną zgcaą. Dzia o te zasady walczy już nie tylko kraj i eałe wcjsko - aie i Rze. pcd 
kierownictwem starego bojownika o Niepodległcsc lomaszi nioszewskiego. 

Powodem zarządzenia hecnej zmiany hyiy prawdopcodchnie potrzeby uzupełnienia 
kadr liniowych jednostek wojska,które zostały zorzanizowane rrzet powstaniem 3 Korpusu. 

Jakkolwiek Ala każdego z nas,żołnierzy ,którzyśmy wierzyli,że danym nam będzie 
walczyć W szeregach tezc wspólnie od podstaw budowanego zespołu,rozkaz ten jest mrzyk- 
ry - wiemy,że każdy rzetelny trud służenia Polsce trtdzie uzżytecznie wykorzystany rez 
względu na formy w jakich- hędziemy go kontynuować, z 

Te też z wiara w Jutro i zaufaniem w siłę postawy naszej Azis spójrzmy nowej 
rzeczywistosci jasno w oczy i na każdym posterunku,na jakim się znajdziemy służmy w 
imię Polski i Honoru wojska najlepiej i na ‘piekniej jak nas stac na to i jak staralis- 
my się*to rohić TAKA? 

Wszystkim Wam, AOR i Ochotniczki, serdecznie dziękuję za '"aszęą lcłalng i 


us ze Lwę wapofprace. 38 PIJĘ choć kd Bej czas hylismy razem w 3 Kodrbaste - tc jed- 
nak wynieml iśm; > tv. okresu wartosci, czięki którym zasługiwać będziecie na uznanie 
Gowódeów, miłnsż p im. „nych, zaufanie i przyjaźń kolegw. 


Docenia jao wartość wspôlne 4 naszej nracy zarowno ja, Jak i Wasz nawy Dowodca Oz 
silismy naszych przełożonych by zachowana została z Was zwarta całosć i użyta zaleśnie 
cd .potrzeh i możliwosci tu,w wielkiej Brytanii „PraBe jady talii, jako kadra formacji 
wy szkoleniowo terytorialnych, CZy liniowych.Dałory nG możnosć konty nuowan ia pracy w o- 
parciu © własne tradycje,o wzajemne zrozumienie i przy jaźn. 

Dez względu na decyzje, Wa ają zapadną, ; pamięta jcie jednak,że doory tołnierz : AN 
1h. Korpusu walczy c Polskę wielką,całą,w pełni niepodległa i nigiy nie sptzeiriowie- 
rzy się tym celom,c ktore rozpoczął walkę w 193% r. 

Mimo Anrąźnych klęsk i niepowodzen,walka o najwyższe wartosci moralne ws SODU 
dorobkiem bohaterskich żołnierzy Armii Krajcwej i kolegow miuszych ze sławy (UL Cc- 
Cziałów Wojska Polskiego na emigracji musi się zakonezvć Zwyc ięstwem. 

Na jutrzejszy Pzieńn Wigilijny i reliżajocy się' Nowy Rok tego Wam Zcłnierze : en 
tege Serca Życzę. Prawem Dowódcy, ktory was wychowywał i sziu.iix aktadam to ;ŻyYgzEnĘ 
rownież w imieniu Was wag stkich naszym PNAS EPEN rlegom Z Armi u KŁ 000 5 
Łow peLskich Wala mcy oh Ia Ww3zy stkizinma dm sił ">. ba, 25 -WS zy SER dir EA TA at T CAPA SN NOROL pi Or 
całym swiecie. 
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to własnie czynił, Każdy z 


l 382. 


 Bohaterskim obrońc>m Warszawy i poległym na wszystkich pclach walki za Polskę 


składam w imieniu haszym han. 
Żołnierze: 


Bądźcie silni i pełni wiary w słuszność naszej „Sprawy . 
c Zdobędziemy Polskę, odhudujemy ja na zdrowych podstawach równosci Saskiej, 
braterstwa, sprawiedliwosci społecznej i miłosci DOZ, 
Taki hgdzie wielki „mocny, SE OZSA „wspó ny 


"nasz dom". 


DOWÓDCA 3 KORPUSU 
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Potrzeba przystosowywania się do no- 
wych warunków i zmian sytuaeji jest zwyk- 
łym zjawiskiem wojny. Takim jest zawsze 
Zycie żołnierza. 

04 chwili, kiedy głodna i wynęitzniała- 
hezłsdnym Bt aka em: z bezkresów północy 
płyngca-gramada ludzka zaczęła dmysać się 
regularnym wojskiem,dzieli nas szereś 
zmian crganizacy jnycn. Zmiany te,aczkol- 
wiek w Życiu wojskowym ważne,nie były i 
nie są istotne dla celu naszej walki» 
dla tresl naszej służby, Istotne hydę.- t 
że stal ismy się żołnierzami, że postanr- 
wiliśmy zavsze i wszędzie walczyć o ^d- 
zyskanie nełnej panstwowej niepodległos- 
ci. Dzisiejsza zmiana organizacji wojsk 
3 Korpisu - jak tc podkreslił w wym roz- 
kazie Pan Generał Tokarzewski - nie może 
więc w niczym naruszyć naszej Aotvshcza-: 
sowej linii Da NE POW SNAA 

Walka 2 Palske ,całą,w petni 
niepodległą  nnzestsnie aaaszym celem Þez 
względu na t^ „Jakie będą nowe rary orga- 
nizacy jne naszej powinności wojskowej. 
Jej trcsć nie ulegnie zmianie, Choć włas- | 
nie w kształtowaniu ideowego substratu 
naszej żoądnierskiej postawy bardzo istot- 
nie zaważyła sed) którego Azig . 
żegnamy. 

Zmiana organizacy jna JAKA diein 
wej rozwiązuje stosunek służbowy między 
żołnierzem a Jego odchodzącym Rownącą. 
Zmiana ta w niczym nie narusza jednak 
ideowej łGo sznosci, jaka się między nimi 
zawiązała, Ta więz2 moralna ma charakter 
trwały,ma zwoje stałe miejsce w wewnętrz 
nych odczuciach i wewnętrznym zrozumie- 
nie. 

W ciężkim %la Polski rcku 1744,gdy : 
uczucie chwiejnosci wkradało się An serc 
polskich, trzeba było budzić w duszach za- 
ufanie i wiarę w Polskę, zdecydowanie cd- 
pychać objawy słaaosci, przeciwstawiać siĘ 
chęci czy gotowości wyrzekania się polse ` 
kich ideałów wolności. Generał Tokarzewski 
raie,żołnierzy, 
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wiedział, że Generał ma jasng i pełną wi- | 
zję Polski,że nigdy nie ustąpi ze stano- ` 


Gen.Dyw. 


d 
2 
wiska integralnej niepodległości i całosci 
Panatwa,bo Polska ez Lwowa i Wilna przes- 
ta je ROWE być Polska. | 

Ten prosty i stanowczy spos)» myslenia 
umacniał nas wszystkich w iażerniach naszych. 
Mada niętno całemu Korpusowi, stworzył at- 
mosferę ohrony czystości i pełni naszych 
celów walk i, tej poatawie Generała zawdzię- 
c zamy możność wypowiadania ziecydawanych 
mysli, formowania poglądów, zgoinych z ty m, 
Go dyktuje polska racja stanu i serce pol- 
skie. 

"Do wojska pclskiego... wróciliśmy z 
moralnej i fizycznej nęfzy,z niewoli, ohy- 
dy więzien i łagrów,czy innych form, jakże 
nieudanych pr ob sha fhienia i zniszczenia 
polskosci. Okres ten z natury rzeczy wy- 
cisnął nA nas swoje piętno - riętno walki 
Z, s Amy m scka, rty nie zachwiać się i nie 
upasć, piętno zniszczenia fizycznego,a cza- 
sem bodaj najistotnie jszej Jego przyczyny - 
różnych ferm przeżycia na krótko czy dłu- 
żej,beznmdłiei, stanów graniczących z roz. 
paczą,czy wstydu pecniewierki, lub rezsidy. 
"szystko to jednak oc padało, gdy smy wrócili 
Go "Aomu" - bo choć tak PRATI było do nie- 
g^a z TIockcje - za dom awój waż al ismy każ- 
da grupę Polaków, zebranych w imie służty 
Polsoe i pca pclskim aztaniarem", 

lak opisywał Generał Tokarzewski swój 
powrót z tŁolszewickiego „martwego kregu" 
Pod sztandary polsk.ie, którym ty LEKLWU"T 
z takim wtaaniem służy. Czy były to czasy 
Zwięzku walki Szynnej z przed pierwszej 
wcjny,czhy ckres obrony. Lwowa,czy początki 
tworzenia podziemnej Armii ajowe i DD 
wrzesniu 1939 r. „czy. wreszcie olirea. ro- 
syjskich tcertur > następnego powrotu poł 
sztandary APY zawsze idcowcscie Swoją 
aas AKC i tężyznę Polakow. 

-czisiejszej tak bardzo ciężkiej 3y tua- 
oji Polski te cechy charakteru mają wartosć 
bezcenną. Frzeniknęły one do psychiki żoł- 
nierza 3 "crpusu, stały się kapitałem, któ- 
ry jakc wkład wniesiony +ędzie ac vowstać 
ma jących nowych jednostek Wodskuwych. 

wobec rozwigzania ) Korpusu Pan Generał 

Iokarzewski żegna się z nami i w przyto- 


WOLNOŚCI 


31 pazdziernika 1939 : 


czonym rozkazie składa nam życzenia. 
Jaka jest nasza odpowiedz ' 

Życzymy Ci,Panie Generale, tego samego, 
czego ly nam życzysz - Zwycięstwa. Po- 
naito zapewniamy,że żołřnierz,kt^ôrý A^ 
głębi zrozumiał ideę niepodlegřosci^wg, 


Niemcy napadły na Prlskc. 
Napadły po wiarołomnym. 
złamaiu naktu © nieag- 
resji. Napadły bez żad- 
nej przyczyny ze . strony 
Polski, kierowane jedynie sws zhójeską 
"ideą" parcia na wschb'i. Anglis i Francja, 
posłuszne swy' royn obowiązkom 
ryralnym.17z0h%w7%4un 101 prawnym, stanęły 
POR STONIE NADAT ALE LE jj r o Bakk UMIEJ eń 
po rozgromieniu polskich sił z»rojnych 
zaproponował mocarstwom zachodnim pokój 
na podstawie uznania zaboru Polski: 30 
znaczy; agresor chciał wyazantażować uz- 
nanie agresji i zachowanie jej niemoral- 
nych i nieprawnych korzyści, Mocarstwa 
nie poszły na tę "koncepcje". Nie poszedł 
na to nawet kapitulacy jny Owozesny rząd 
brytyjski, nawel kezideowy Ówczesny reżim 
cemokracji francuskiej. Było bowiem rze- 
CZS a7 naznyt oczywistą,że agresorem aę 
Niemcy, ż Że mocarstwa zachodnie tylko po- 
przez kontynuację wojny przeciwko Niem- 
com aż do ich pobicia, 5ronig sprawy po- 
kcju. Bo ta wojna przeciwko Niemcom to 
tyła - sprawiedliwa wcina. Tak myślał 
cały swiat, każdy uczciwy M WROTE czło- 
wiek, 

Innego zdania hyła OSUA aika Bić 
. wczesny przewod. 
niczący rady komisarzy ludowych i komi- 
sarz ludowy spraw zagranicznych Mołotow- 
na posiedzeniu V nadzwyczajnej sesji ra- 
Gy najwyższej ZSSR - wygłosił MOWĘ O -pD- 
lityce zagranicznej świązku' Sowieckiego. 
Fan Mołotow powiedział dosłownie: 
«Ju się w położeniu - 
państwa, AAZ o do jaknajszyh-= 
32250 ZADRA JĄ - wojny, i do po- 
ko ju, a Francja i Anglia, ktore 
wczoraj jeszcze występowały prze 
oiwko agresji, są za dalszym pro- 
wad zen Lem wo jny l przeciw zawar- 
ciu poko ju. -Ak widzicie role 
zmienia ję się ' 


ZDRADA 
w OBOZIE 


" Niemcy z: 


Innymi słowy: Rosja Sowieoka uważa, że 
to nie Rzesza Niemiecka jest agresorem, 
lecz, że agresorem są Anglia i Francja, 
Nie morderca jest prrentenem, lecz ban 
który pomoc niesie ofierze. 

I aalej mowił pan mołotow: 

" PrOhy rządu angielskiago i fran 
cuskiego, zmierzające do usprawiod 
liwienia tego swego nowego stano- 
wiska zobowiszaniami, lanymi Pols- 
08,są Oczywiscie pozbawione tres- 
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który z nią się zrósł w ciężkich przeży- ' 
siach tej wojny, który uwierzył.w wielkcsć 

i słuszność celu tak, jak jego Dowódca,- 
kroczyć będzie nadal i zawsze drog; Aki 

2 Polskę - wspólna nąszą IGBORE _ 
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ci. O cibuidowaniu starej rfolski, 
jak te jest dla każ lego zrozu- 
miałe,nie może być nawet mowy. 
Dlatego też kontynuowanie obec- 
nej wojny pod hasłom odbudowy 
dawnego Panstwa Polskiego jest 
prezaensowne. Rozumie JĘc to, rzędy 
knglii i Francji nie chcą jednak 
de przerwania wojny: i przywró- 
cenia pokoju, lecz szukaj nowe- 
zo usprawiedliwienia ila konty- 
à nuowania wojny przeciwko Nicmconr™. 


Jak wig zimy, zdaniem hos ji sowieckie j, 


'hezsensem" jest odbudowanie panstwa, które 


pierwsze ztawiło czoła pochodowi Hitlera 
na lurope. ŻGaniem Rosji Sowieckiej lepsze 
jest "przywrócenie poko ju" kosztem zhiżile- 
ryzowania nierosyjskiej częsci Europy, aE AN 
dalsza wojna z Hitlerem. 

Znamienne jest oawiadczenie pana Moło- 
towa -= premiera „najbardziej demokratycz . 


nego w awiecie państwa" - zawarte w tej 


samej mowie,a trzmijce w aposóh nastepu- 
«cy; | 

" w ostatnich ozasach sfery rzą- 
aż es Anglii i Francji usiłują 
nadać sotie charakter bojowników 
o aemokratyczne prawa narodów 
Przeciwko hit. ery zmowi, przy czym 
rząc angielski oświadczył, że ce- 
lem wojny z Niemcami jest 1la 
riego rzekomo ani mniej ani wię- 
cej, Jak "unicestwienie. hitlery z- 
mu”... Czyż nie do czasów śred- 
niowiecznych, czasów wę jen reli- 
zijnych, a KORÓKĆW 1 zdziczenia 
pad względem kulturalnym ciągna 
nas znów klasy- panujące Angiii 

i Francji... sojna tego roizaju 
nie Ga je się niczym usprawiedli- 
wic, ldeologię hitlery zmu, jak 

1 wszelki inny sy stem ideologicz ©. 
ny,można uznawać luk negować - 
jest to sprawa poglądów poliitycz- 
nych. nle każdy- człowiek zrosu- 
mie, że ,icgologii nie można uni- 
oestwió siłą,że nie można r nią 
skończyć m m pomocą wojny. T-atego 
też. prowadzenie takiej wc,ny, jak 
wojny © "unicestwienie h.tLeryz- 
mu',osłuiiane fałszywyr hasłem 
walki. o "Gemokrację", sst nietylko 
tezsensowne,ale i zbrodnicze”. 


Z tej cytaty wynika,że zdaniem tosji 


Sowieckiej, sprzeczne jest z Xu.turą,avy 
skutecznie,to jest zbrojnie zwalczsć hit- 


` 
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leryzm. Zdaniem 1-33 sowieckiej prawdzi 
wa demokracja powinna sie powstrzymać od 
realnych metod wojennych w stosunku do 
Hitlera. To też pan Mołotow odmawia đe- 
mokratycznego charakteru angielskim i 
francuskim sferom rzydzeęcym, prowadzącym 
wojnę z hitlerowsko : zesze, 

lak hyło do dnia 22 czerwca 1941 r. 
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Potym nastejpiło radykalne przewar- 
tosciowanie sowieckich pojęć politycz- 
nych. w dniu,w którym Niemcy napadły na 
tosję, rzejdd sowiecki uznał Hitlera za 
agresora. Dnia 3 lipca 1941 r, Stalin 
oswiadczył; "Nasza wojna o wolność na- 
szej Ojczyzny zaspcli się z valks narc- 
dów duropy i Ameryki o ich niezależność, 
o iemokratyczne swobody. Będzie to jed- 
nolity front mircdów,walozgoych o wcl- 
nosó przeciwko ujarzmieniu i grozhie 
ujarzmienia przez faszystowskie armie 
Hitlera". Nastepnie Anslia i Ameryka - 
do wczorsj"Imperialistyczne"i "reakcy j- 
ne'-sg już zawsze nazywane obrońcami: 
wclnosci i demckracjii. Howa ideologia 
polityczna krzepnie i +» -łchia się w mia 
rę tego,jak wzrasta ilcgc importowanych 
przez Rosję angielskich czołgów, amery += 
kańnskich samolotów, kanady jskiej pazeni- 
cy. Gdy zas w-dodatku od czasu konferen- 
GE teheranskiej import sowiecki zaczyna 
obejmować także całe narody, nastepuje 
sielankowy poprostu nastrój Sowietów 
w stosunku do otaczającego je swiata 
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ki Rosji wobec swiata i jego walki o wl- 
nosé powinny były atopiĉ się w jedną ca- 

łosć z chowigzkami każdego członka obozu 

Sprzymierzonych. 

w politycznym sensie Rosja sprzeniewie- 
rza się sprawie wolności na każdym kroku. 
Dowodów na to nie trzeba przytaczać, głyż 
wie to nawet najprostszy człowiek. Gdyż 
nawet prosty człowiek rozumie np.różnicę 
pomiędzy francuskin: komitetem wyzwolenia 
narodoweco,który przejmował ziemię fran- 
cuską' z rak Niemców dla Franeji,a tak zwa- 
nym "polskim komitetem wyzwolenia narsis- 
wego", ktory prze jmnował "wyzwolone" ziemię 
polskie - dla Rosji. Więc nie o politycz- 
ną string postę powania Sowietów chodzi nam 
w tej chwili. 

Wamy na mysli wo JaKowĄ zirade, jaką So- 
wiety popełniły w ostatnich dniach. to 
polski speaker rządu sowieckiego p.Rola- 
Żymierski,przemawiając precer radl oy bubel sg- 
kie,oswinAczył: 

"Jestesuy przekonani,że również 
i ci,którzy 9kryli ArĘŻZpalski 
chwałą w bitwach, stoczonych we 
"łoszech,Francji i Holandii przy- 
czynią się - przez zerwanie z ich 
reakoy jnym dowództwem - do wywal- 
czenia wolnej i demokratycznej 
Polski". 

T^ znaczy: p..ymierski wezwał w>jska 
polskie do huntu przeciwko dowódcom. 

Postępowanie rządu sowieckiego w tej 
sprawie ma wszelkie cechy wiarołomnego. ` 
przeciwdziałania. wysiłkowi całego walczą- 
cego ohozu Aliantów. 

Armie polskie stanowia wraz z sormiani 
innych narodów cyniczną całość rojową 


kapitalistycznego, i naw za jem, „rt: po jednolitym dcwĉdztwem. Najwyższym wspol- 
„ Rozumiemy to wszystko. lo jest życie. nym celem wszystkich wcjak,walezących w 
Życie polityczne starego swiata, gni jące-  /knalicji antyniemieckiej, jest rozbicie Rze. 
go poprzez współpracę z "nowym swiatem", |. szy Niemieckiej. "nalka dochodzi obecnie do 
w ktorym s{owo jest kłamstwem, godnosć najwyższego swego nateżenia. Obecna ofensy- 
człowieka A smieciem, a miliony ludzi są wa nlemiecka naaszarpnęła nieco Ad>robek 
pomiotem historii, ciężkisj pracy Sprzymierzonych. Sytuacja <“ 
Gdy to wziąc pod uwagę,nie można twier | Wzmaga najwyższej karności wszystkich żoł- 

dzic,że w okresie od 17 września 1939 r. |. nierzy, I w takiej oto chwili rząd sowiec- 


do 22 czerwca 1941 r. *osja była na OE GF h Kl wzywa Żołnierza polskiego,aby złamał 
nic mıçdzynarodwym zdra jcs sprawy wolnos:i, 3wą przysięgę żołnierską i wypowiedział 


z: PRZ zdrajoą wolnosci nie ZEE sle posłuszenstwo dowOdcom, postawionym na je- 
yła „SOD4. To znaczy: hyła wrogiem wol- 89 czele przez wolo Panstwa PolskiegJ,uz- 
nosci., 


| godnioną z całym obozem Aliantów. Rząd g0- 
ko $ | wiecki z całą swiadomościę daży do rozvicia 
4 wojskowej jeanosci sprzymierzonych w ich 
| qziaiańiach przeciwko Niemcom i tym samym - 
sA" | osłabia te aziałania, Rząd sowiecki w Spo- 
zupełnie l1naczej przedstawia s1ę SprA- | „ż 
| 


=. | | ZE sob poprostu klasyczny łamie obowiązki, ja- 
wa od chwili, gdy żołnierz na froncie i 


kle ciążą na Rosji z tytułu. jej rrzynaleś- 


żołnierz padziemi, gdy 1aglelski rohotnik nosci ño okozu antyniemieckiego, Jest to 

1 amery kanski farmer, siy rolak, walczący -| Już trzecia z kolei zčradđa wo jskowa rządu 
o wolnosc swoj i Swiata — dowiedzieli si sowieckiego, | 

się od kierujących mężów stanu,że teraz Pierwsza - to Łyło niedanie i uniemożli- 
„Rosja jest członkiem obozu wolności. Sko wienie pomocy Cla powstania waraztwskiego, 
ro jest nim,o ile można wierzyć ich gsźżo- które było aktem wojennym przeciwko wapol- 
wom, to jej czyny sprzeczne ze sprawe, wol nemu wszystkich Alinntów wrogowi, które DY- 
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noscłÌ,trzeha uwazac za zdr'dę. Bo obowisz- | ło Gziełem polskiej Armii Krajowej, uzmang? 
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przez Wielką Brytanię i Stany Zjednoczo- 
ne za kombatanta. Drugi wielki'fakt wojs- 


‘kowego wiarołomstwa Sowietow w stosunku 


dc "sprzymier zenców" mia4 miejsce w Gre- 
cji,gdzie faktyczne wpływy. sowieckie pc- 
piera4y walkę i bunt przeciwko prawowi- 
temu rządowi greckiemu i - jak to*stwier- | 
1ził dowOdoa bryty jski w Grecji - witwó- | 
rfył śŚżę tam stan rzeczy,w Którym elemen- 
ty duntownicze wiszały wojska bry ty skie 


| 1 
i greckie,odciggajnc je od walki przeciw- | 


ko Niemcom. 

Dzis Rze sowiecki wzywa woĝdka pols»i 
kie do buntu przeciwko. legalnemu dowodzt 
wu. Przeciwko temu dowództwu, które prowai 
dziło naszego żołnierza w jego walce o 
Anglię w r.1940 i w jego walce pod Mon- 
te Cassino w r. Lr. Rząd sowiecki usi- 
łuje rozhic armi polską ,wiernę Polsce 
i jej sojusznikom, aby pomnożyć siły des- 
truktywne, działające wędług dyspozycji 
politycznej Sowietów. Nie można wgtpoia, 
że wezwanie Żymiarsl i >o zostanie oj a 
Życie ocenione w "«rer wie,Londynie i 


Nowym Jorku, Jes” ono Dowiem nowym, jak 


słonce Jasnym, elementem coraz głębszego 
uswiadamiania sobie przez świat prawdy, 
jaka jest rzeczywista istota sowieckiej 
polityki i do czego ta polityka na APAS? 
Łosć zmierza. 


=""===u= | ======== 
WNIOSKI = .Ofenaywa niemiecka w Ar- 
Z, 07. NSYWY denach prz czyniła się do 
NIEMIECE I EJ rozwiania pewnych iluzyj, 


jakie oddawna już zakorze- | 


nity się w opinii půdlicznej krajów 30- | 
Juszniczych. Wymienmy kilka takich iluzyJ: | 
E Armia niemiecka nie jest już zdolna 
do „prow.uzenia akcji zaczepnej; 2) zdol- 
nosć produkcy jna przemy słu . niemieckie zo | 
jest już tak niska,że nie jest on w stas 
nie sprostac codziennym potrzenom fran . 1 
tu; 3) "morale" niemieckie zarówno na l 
fronbie , Jak i na tyłach załamało saig. 

Jeżeli chodzi o iluzję Nr.l,to okaza- . 
ło się,że totalna mobilizacja, zarzędzona | 
Łezposrednio po zamachu na Hitlera w lip- | 
cu ubiegłego roku,dała pewne po: zy tywne | 
wyniki. Przy spor zyła -chrmachtowi nie- 
tylko - jak się mówił - półinwalidów: 
pozwoliła na stworzenia szeregu pierwszo 
rzędnych dywinmy;, «tóre dziś zażaroje wal- 
czą pod Bastogne i gdzieindziej. 

Pojawienie się na.froncie w Ardęnmach 
nowego czołgu niemieckiego typu 'Królówa 
ki Tygrya",pod względem swej wielkości 
i siły ognia nie ma jącego odpowiednika 
wsród c zoł gów anglo-amerykanskich, jest 
wy rażnę odpowiedzia na iluzję Nr.2. Oka- ` 
zuje się,że mimo potężnej ofensywy lot- 
nictwa sojuszniczego na niemieckie obiek- 
ty przemysłu wojennego, przemysł ten spra- 
wił jeszcze jedna przykrą niespodziankę, 
"dema w tym zresztą nic dziwnego, jeżeli 
wziąc pod uwagę fakt,że szereg ważnych 


ośrodków produkcji niemieckiej, lak np.ca- 


"ły Śląsk,wciqż jeszcze zm jduje się poza 


zasiegiem bombowców sojuszniczych. Prócz 
tezo funkc ję ochronne spełnia to, ¿2 Niem- 
cy przeniesli niektóre dziedziny pr zemy słu, 
jak np. wy thórczosć Sa oł gów ij samolcto" - 
pca ziemie. 

Ząaiętość, z jak Niemcy walczą na wszyst- 
kich frontach turogy,w oblEżonym Budapesz- 
Gie ecy pod Faenzą, w bBełągii,czy w Kurlan- 


Jii, wykazuje, ze nie možna jesze? ,e mówić 


c załawianiu ai ducha w tym naradzie. 

Jak ot jaśnić tę "twardość" niemieck3? 
Szereg pułlicystów tłumaczy to reakcją 
Niemców ni perspektywy zupełnego zniszcze- 
nia. narodu niemieckiego w razie przegranej. 
tydaje się,że takie twierdzenie nie wyjas- 
nia sprawy. Kacze przy JE 2 należy,że pro- 
paganda Goebelsa dlatego jest tak skuteczna, 


"ponieważ w każdym Wieńcu istnieje swiado- 


mosć ogromu zbrodni, popełnionych przez 
nich wszystkich we wszystkich okupowanych 
krajach. widzimy zatym,że klice hitlerows- 
kiej udało się wciągngć cały naród niemiecki, 
jako wspólnika do zbrodni,a teraz powszech- 
na ohawa przed -karg staje się czynnikiem 
powszechnej niemieckiej solidarnosci. Hit- 
leroweom'udało się jeszcze szerzej zresztą 
rozbudować obóz zbrodni: wciągnięto do nie- 
zo także orupy "satelitów" milicję francus- 
ka Darnana, faszystów Mussoliniego, Kroa tów 
RAYELĄGZAJ Ć 5rów Szalasiezo, faszystów uk- 
rainskich i "kozaków" łazowa. 
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Jeżeli rozpatrzymy ofensywe v.Rurdstedta 
z punktu widzenia operacy j wojskowych, to 
stwierdzic trzera, że, ni ie jest rzeczy łatwą 
rozstrą y me sprzeczność, Jaka istnieje w 
coenle wielu komentatorów wojennych co do 
istotnych celow tego przedsięwzięcia. C zy 
ofensywa miała tylko powstrzymac marsz: armij 
sojuszniczych wzięv Niemiec „czy: też - ambi- 


eje znacznie wieksze: 


wydaje.się,że. chciała ona osiga jedno 
i drugie,w zależnosci od stopnia powodzenia. 

V,Rundstedt rozumiał zapewne, że mając dc 
dyspozycji tylco'20 dywizyj,nie łatwo be- 
dzie mógř čdciąć kilka armij sojuszniczych. 
Niemniej jednak nie ulega dzis wątpiiwosci, 
że celem jednej z jego kolumn pancerny ch 
miało teć nietylko Leodium,ale i Antwerpia, 
której zdobycie oznaczał ory odciecie cd 
południa 4 armij 'sójuszniczych ( I kaqa- 
dy Jskiej, II bryty jakie J, oraz I i IX amery- 
kanskiej). Celem zas innej kolumńy niemiec- 
kiej był Seda,a więc kla syóżnó wrota inwa- 
zji wgłąb Francji. 

Takty kę v.Rundst edta ocenić można s. 


wiej, gdy wziec pod uwazę,że nie miał on wie- 
Letda, stracenia... Gdyty nie był rozpoczął 


swego natarcia, straciłty cng swa armie 

w ciężkich walkach o każdy metr linti 
*ygfryda (która, jak wykuzała praktyka, win- 
na być raczej nazywaną 'umoenioną strefą 
fy gf ryda) - w wAlce,w której niemięckie 


ye 


atraty w ludziach i w materićle były do 
tychczas znacznie większe od strat so- 
juszniczych. w tych warunkach v.Runds- 
tedt zagrał va banque. 

Taktyka jego była dokładną niemal ko- 
"pią skutecznej taktyki Niemiec z ma ja 
1940 r. Tylko,że warunki hyły -inne. 

ù r.1940 Niemcy mieli przewagę w ludziach, 
oltrzymią przewagę w czołzah i panowali 
w powietrzu. Łącznie z momentem zasko- 
czenia przeciwnika były to elementy ich | 
Oowczeanego sukcesu. O»beanie sytuacja się. 
zmieniła. Wprawdzie Niemcy umiejętnie 
zaskoczyli naczelne dowództwo aojuszni- | 
cze,ale korzysci: z tego do86 szyhko się 
EC A, iojska v.Rundstedta natra”i- 
ły bowiem na inny opór niż kolumny Rei- 
chenaua i Blaskowitza w r.1940. Pogoda 

sie zmieniła,tysiące ton bomo spadło na 
niemieckie osrodki komunikacy jne i li- 
nie zaopat.szenia, wliode,ce na front. Za- 
częła szwankować dostawa zaoputrzenia 

dla czołowych oddz: 'ałów.szezególnię 
zaczęło brakować benzyny. 

Z chwilą,kiedy. prz to py dy PROT 
zostały ahame re, sy stało się jas- 
nym,że v.Rn A nie doszedź4 do Mozy, 
że nie zdohędzie 5 edan"1, ani Leodiun, 
nie mówiąc Już o antwerpii, wówczas rů- 
nież stało się gasnym,że bardziej ambitne 
cele ofensywy niemieckiej spaliły na pa- 
newce,a iatota ofensywy została zredniko- 
wana do dywersji wobec zamierzeń Eisen- 
howera. | 
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`- Przeciwnatarcie wojsk sojuszniczych | 
na skrzydłach klina niemieckiego odhyło 
gię'w mysl zasady "brania w kleszoze". 

aka operacja była już wielokrotnie sto- | 
sowana w tej wojnie i jest klasyczną od- | 
powiedzią na nieprzyjacielskie kliny. 

w tej chwili trudno przewidziec,cyy i 
zdzie te,kleszcze się zamkuj, i ile 
niemieckich dywizyj pochłoną. Gdyby jed- 
nak udało się zlikwidować znaczną częsc 
sił, którę przed miesiścem przełamały ` 
front I armii  miadoby to wielki wpływ 
na rozwój E a na fronćie zachodnim 
i hyłoby wielkim krokiem w kierunku oał- 
kowitego zniszczenia : armii niemieckiej. 
Nie należy jednak st»arzāać nowej iluzji, 
jakoby owe 20 dywizy | » ardenach było” | 
ostatnią: armią ofer :: ALAS Dozy r | 
dwwodztwa niemiec: s 0 tym,że jest 
"-;inaczej,uczą nia aderzenia niemiec- | 
kie w Alzacji, “ogs one mieć na celu 
alto działahia dywersy jne, celem złago- | 
dzenia nacisku sojuszników na klin nie- | 
miecki w Ardenach albo być samodzielna | 
.operac ją, skierowaną na ten odcinek. fron- ' 
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nio przerzedzone. Natarcie niemieckie 

dla identycznych celów Jest możliwe rów- 

nież w Holandii. | | 
EAE (Marz kX 


tu, gdzie siły sojusznicze zostały: ostat 


-ficzne warunki. 


wojskowy komentator Reutera ujawnił os- 


„tatnio,że siły liczebne Aliantów i Niemiec 


ac na froncie zachodnim niemał równe. Wed- 
łu tych rewclacyj każda stroma ma jakoovy 
na tym froncie 80 mniejwięcej dywizy j.Oto 


pryska jeszoze jcana iluzja = mniemanie c 


wielkiej przewadze liczebnej wojsk alianc- 
kish.: Dodać wypada,że w r.1918 dwukrotnie. 
krótaza linia frontu obsadzona była przez 
trzyłrotnie większą liczbę dywizyj. W tych 
warunkach jest -rzeczą zrozumiał4,że wojna 
nai sachodzie-nie'przyhiera. form sztywnych 


linij frontu, aiz w dalszym ciąqzo będzie 


miała zanewr.2 charakter wojny ruchome j, 
zdzie szerokie polce do popisu majs zasktcżze- 
nie, manewry oskrzy ilajuo=,siiny u Tp EAK bS 
że Stany Zjednoczone- i za Pd Bry tyja«ie, 
mające łącznie około 1/7 milionów ludzi pod 
bronią nie 0 I. w stanie wysłać więcej 
wojska na ten najważniejszy front, jest kon- 
sekwencją faktu,że obecna wojna ac zj 3ie 
Jednoc zeanię na wie.u frontach. Niektore 

z nich, ahoć na powierzchowny rzut oka dru 
gorzedne, at sorbują jednak bardzo znaczne- 
siły ze względu na swe oddalenie i specy- 
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armie sojusznitze w zach.Europie ma ję | 
trudność w zaopatrywaniu' się, Znaczna część 
o zoł gów, pojazdów,dział, amniecji, renzyny i 
żywnosci musi przebyć Atledatyje: byc wydadowa- 
na w zniszczony ch przez Niemcy portach kon- 
tynentu i: przewożoną na front kolejami, lub 
drogami również zriszezonymi. "ymczasem za- 
opatrzenie . niemieckie prz „erywa dystans maj- 
wyżnj kilkuset, czasem zas tylko kilkudzie- 
sięciu: kilometrów. Nawet na jpotężnie jsze 
homtardowan ie niemieckich linij zaopatrze” 
nia nie może wyrownać LEJ handicapu, 

% tych warunkach zr0zumiałe ag ostat efie 
poci: zpnięcia, zmierzające do włączenia prze- 
mysłu i komunikacji sojusznika francuskie- 
RO ak belgijskiego w służbę wysiłku wojen- 
nego, Aliantów, jak rownież przyspieszona 
rozbudowa armii francuskiej, zarządzenia 
te mogą dać wyniki dopiero za szereg miesie 
cy. Widocznie naczelne dowództwo sojusz- 


nicze liczy SLE 7 możliwościę paeo la gmig 


cia się wojny w Europic. 
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“Wielkie walki ERNAS są Jeszcze 


przed. światem zanim pokona Niemców,ale 
fakt,ż 


że one istnie ję, Oznacza jedynie,że 
zwy Cięstwo nie przyjdzie już jutro. Ale — 
przy jdzie. 1 Jest pewne na ato procent. 
mmmmmm amimmm 


